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Prenumerata we Lwowie:
miesięcznie . . . . . . .  1 zł. — ct.
2 dostawą do domu . . . .  1 „ 20 „
" dw ukrotną dostaw a do domu 1 „ 30 ,,

Prenumerata na prowincji:
■uesięczuie .  1 zł. łO ct
kwartalnie . . . .  . . 3 „ 30 ,,

z dwukrotny wysyłki
miesięczni" 1 zł. 36 ct.
' Wartalnie 4 „ — „ W y d a n i e  p o r a n n e .

Prenumerata
w y n o s !  :

w N emczech miesięcznie J zł. 50 i t  
w innych krajach *, 2

Ogłoszeni a
('nesmaty)

u j # iw  wiersz petiiow j albo jego  l i - i s ». 10 ct.
N um er p o jed jń o tsy :

We Lwowie: N* ProwiTicyi
wydania rannego . . , 2 ct. 3 ct.

„ w ieczornego. . 3 „ 4 ,.
o> a wydania razem . . I  „ 6 „

R ękopisów  R edakcya n ie  zwraca

N akładem  Spółki w ydaw niczej  we L w ow ie , Sto w. zit-r z ogr. poręką. WYDAWCA: S T A N l f i Ł A W  S Z C Z E P A N O W S K I . Adres „S łow a  P o lsk ie g o " :  Lwów, ul. Karola Ludwika  13, Telefonu Nr. 40?

JiMem pf. Misitisliep.
(Bankiet sobotni).

W sobotę dnia ó hm. grono dawnych i obe­
cnych uczniów, o ta  z przyjaciół p rof  Radziszew­
skiego, urządziło ku czci jubilata,  święcące­
go -  jak wiadomo — srebrne  z tutejszą 
wszechnicą gody, banku t w górnych salach 
Kasyna miejskiego. O godzinie ósmi j  wieczo­
rem do zastaw .onych w podkowę stołu w, za­
siadło przeszło ośmd/.iesiąt osób,  wśród k t ó ­
rych obok przedstawicieli  un iwersy te tu ,  t u ­
dzież politechniki, zauważyliśmy przedstawi­
cieli sfer naukowo - literackich, tudzież m ło ­
dzieży wyższych zakładów naukowych.  Obok 
jubilata honorowe miejsca zajęli :  rektor uui- 
wers f le tu  ks. dr. Koman ueki ,  tudzież prof. 
.Julian Zacharyewicz Pie rwszy glos zabra ł 
prof. dr. Ern es t  B a n d r o w s k i ,  w urueniu 
najstarszych uczniów profesora Radz.szew- 
skiego. W dłuższem jirzemówiemu zazna­
czył on t r u d n o ś c i , z jakiemi  walc/.yć m u ­
siał jubilat,  obejmując katedrę w stadyum 
przejsciowem tutejszej wszechnicy, przeo­
brażającej  się z mtmieckiej  w polską msty- 
tucyę naukową i podniósłszy wszechstronną,  
tyle dodatnią działalność zasłużonego prof., 
pił jt go zdrowie iako nauczyciela badacza,  oraz 
uczonego. Jego Magnificencja ksiądz rektor  dr. 
Koinamicki  zło/.ył imieniem kolegium profe­
sorskiego prof. Radz iszewskiemu życzenie dłu- 
gn j  jeszcze, tyle pożytecznej pracy dla dobra 
uniwersytetu,  podrzas  gdy profesor Bronisław 
P a w l e w s k i  podobne życzenia wyraził  imie­
niem grona nauczycielskiego politechniki.

Z kolei zabrał  głos profesor doktor 
K a d y i ,  Który wyliczywszy zasług profesora 
Radziszewski!"go, położone podczas organiza 
cyi i ukons tytuowania  wydziału medycznego, 
u p i a s z a ł o  aalszą dla tego fakultetu życzliwość. 
Serdeczne ciepło tchnęło z toastu dra  N i e m ­
c z y c k i e g o ,  ślubującego imieniem uajmłod 
szych uczniów jubilata miłość i wdzięczność dla 
niego, a niemniej sympatyczne wrażenie wy­
warło przemówienie p. Karola K r u s e n -  
s t e r n  a, byłego słuchacza wykładów dra Ra­
dziszewskiego. P. Krusenstern,  osiadłszy na 
roli, przyznał ,  jak znakomite usługi oddawać 
zwykła wiedza teoretyczna, przy eksploatacyi,  
niewyzwskanyeh dotychczas skarbów przyrody, 
/ a  świat/o wiedzy wdzięczni będą profesoro­
wi uczniowie,  za pracę  ogół społeczeństwa.  
P. Kazimierz W r ó b l e w  s k  prezes „Gży- 
telni a k a d e m i c k i e ) pił zdrowie prof. Radzi­
szewskiego,  jako przyjaciela młodzieży, poczt-m 
przemówił  z zwykłą mu swadą j u fu  l a l  i 
dziękując najgoręcej za tak liczne i serde 
ezne objawy uznania,  podniósł w pełnem 
głębokich myśli przemówieniu,  wysoką teore­
tyczną i praktyczną doniosłość nauk przyro 
dniezych.

Świetne  swe przemówienie zakończył piof 
Radziszewski toastem na rozwój i pomyślność 
wiedzy w ogólności, a w szczególności nauk 
przyrodniczych

W rzewną nutę wspomnień uderzył prof 
di. F a b i a n ,  który w przededniu stycznio­
wego wybuchu był uczniem prof. Radz iszew­
skiego w trzeciem gimnuzyum warszawskimi  i 
z rąk jego pierwszą odebrał  nagrodę — poe- 
zye Mickiewicza.

Dziękował  dyrektor  dr. S z  p i l  m a n j u ­
bilatowi za jego życzh wość okazywaną  szkole 
weierynłiryi i przemawiali  dalej reprezentanci  
Bratniej  pomocy akademików,  tudzież słucha­
czy szkoły lasowej.

Osobna wzmianka należy się jeszcze 
krótkiemu ale p‘ łnemu treści i dowcipnemu 
przemówieniu prof. dra Puzyny, na temat łą 
czności między matematyką  a naukami przy­
rodniczemu

Dr. N i e m c z y c k i  odczytał  liczne tele­
gramy nadesłane na  ręce komitetu,  u rz ądz a ­
jącego bankiet  Burzą  oklasków przyjęto d e ­
peszę gratulacyjną od redakcyj warszaw­
skiego Wszechświata Poczerń prof. Zacha- 
r jewicz t radycyjnem:  „kocha jmy się“, zakoń 
czy ł  oheyalną część bankietu.

Poufna gawędka przeciągnęła się w późną 
noc, pozostawiając wśród uczestników z e b ra ­
nia jak  najmilsze wrażenie.

! n v \  a r z y * t o  s i r * o l e c k i e

(Be zk ró l ew ie) .

W  pierwszym dniu 8wiąr Zielonych, tradycyjnym 
zwyczajem zebrała się drużyna strzelecka, strojna 
w barwne kontusze, w gmachu ratuszowym o go 
dżinie 9 rano

Celem zebrania był stary zwyczaj ugiaszania 
bezkrol wia, praktykowany od 3 5 0  lat w p ie rw ­
szym dniu Świąt Zielonych, a odoywająry się 
wedle przyjętego przed w iekam i a m i n  iiijalu.

Z prezydentem miasta dr. Małachowskim na 
czele ruszył szereg powozów do mieszkania króla 
kurkowego, którym był w ubiegłym roku  p. M i­
chał Michalski.

P o  przyjęciu gości przez króla ,  ruszono na 
strzelnicę, gdzie po raz  ostatn i ustrojono króla 
w insygnia godności królewskiej i skąd następnie 
w uroi rystyin pochodzie, z sztandarem , otoczony 
przez marszałków i drużynę strze lecką  w towa­
rzystwie p. p rezydenta  miasta udał się on do kościoła 
O O . F r a n c is z k a n ó w .

Czoło pochodu stanowiła kapela  Harmonii.
Uroczyste nabożeństwo celebrował ks. Paweł 

P e lcza r ,  poczein zaoponow ała  drużyna, a  wraz 
z nią zebrana w Kościele publiczność „Boże coś 
Polskę".

P o  nabożeństwie ruszono, przy wesołych 
dźwiękach Kapeli miejskiej z powrotem do wiel­
kiej sali na strzelnicy, gdzie król pożegnał kilka

serdecznemi słowy swych poddanych i złożył 
w ręce mistrza ceremonii , p. Krzysztofa Janowi- 
cza insygnia  godności królewskiej,  złotego Kura, 
srebrny gwóźdź i berło, a otrzymał w zamian na 
pamiątkę piastowania godności szczerozłotą minia­
turę  Kura.

W  ślad za nim złożyli obaj marszałkowie 
p. L ersk i i Plaiowski swe laski do skarbca.

K orzysta jąc  z przysługującego mu prawa 
rozpoczął kroi strzelanie królewskie, celnym,
godnym byłego dygnitarza, s t rza łem ; ustąpiwszy
miejsca marszałkom, zaprosił  zebranych imieniem 
towarzystwa na skromną przekąskę.

Przy serdecznej pogadance spędzono mile 
czas do godziny drugiej w południe. Podczas
uczty toastował król na cześć p. prezydenta 
miasta, marszałkowie zaś na pomyślność byłego 
króla p. Michalskiego,

W czoraj rozpoczęło się s t rze lan ie  do tarczy
0 premie, których wyznaczono 3 0 ;  pierwsze 
trzy łączą się z godnością króla i marszałków.

W dniu Bożego Ciała, 17 bm. nastąpi u ro ­
czysta in tronizacya nowego króla  kurkowego
1 obwołanie dwu jego mars/.allców. (P . )

KRONIK
Choroba A s n y k a  — jak  nam donosi k r a ­

kowski nasz kor spondent, pod dn. 7 bm. —  po­
ważne budzi obawy. Gorączka się wzmaga, brak 
a p i ty tu .  bezsenność. Coraz groźniej się p rzed ­
stawia stan ogólny, ze względu na wycieńczeuie, 
długotrwałością choioby.

N a m i e s t n i k  ks. E. S an gu szk o , bawiący 
obecnie w P o d b o r c a e h , zwiedził wczoraj wraz 
z małżonką —  zamek i k lasz to r  Oleski.

Zwykłe* miesięczne  posiedzenie  de leg a tó w  
ra d y  m iejsk ie j  odbędzie  się dziś o godzinie  5-ej 
w ieczorem . N a  p o rz ą d k u  d z ien n y m : sp ra w a  j u ­
b ileuszu  prof. d - r a  B ro n is ła w a  R adz iszew sk iego .

Z n o ta r y i i f . i l  Minister sprawiedliwości za ­
mianował kandyda ta  no ta r ia lnego  p G rzegorza 
Lisowskiego w Krakuwie, notaryuszein wr Kal- 
waryi.

f*. Lando wą-Horicową, k ió rą  żegna dziś 
publiczność lwowska w „W łaścicielu kuźn ic11, po ­
dejmowało grono artystów tea t ru  lwowskiego ban 
kietem, który odbył się w niedzielę w sali Tow. 
muzycznego.

Sw. Medard rozpoczął dziś swe czte rdzies to­
dniowe rządy ulewą w nocy i deszczykiem o wcze 
snycb godzinach rannych

Egzamin rządowy złożyli - -  jak  donosi 
P rzajląd  Weteeynarski —  Maksymilian Doma- 
szew.ki, weterynarz miejski z Zabłotowa ; Jan  
Dziurzyuski, weterynarz miejski z kop yczy u iec ;  
W łodzimierz I liolski, weterynarz ze Śniatyna ; 
Adolf Gizelt , weterynarz z Dębicy; Adam Krł.y- 
sztalowicz, weterynarz miejski z J a s ła ;  Zygmunt 
Markowski, asystent anatom ii w c. k. Szkole we- 
te rynaryi ; Józef Rehak , weterynarz miejski z Mel- 
nika (Czechy) ; W ładysław  Rudnicki, weterynarz 
z Oświęcim,a ; W incen ty  Żnk ze Lwowa.

P ięćd z ies ięc io le tn i  ju b ileu sz  zawodowej 
pracy święcił unegdai p. Karol Małachowski, cze- 
laduik introligatorski, za trudniony  ostatniemi czasy 
u p Starzeckiego. Celem uczczenia sędziwego ju ­
bilata, zebrali się majstrowie i koledzy zawodowi 
w sali „G w iazdy", zkąd wspoluie, ze sz tandarem  
cechu na czele, udano się na mszę św. do kościoła 
OO. Franciszkanów. Po nabożeństwie zebrali się 
wszycy powtórnie w sali „G w iazdy",  gdzie zjawili 
się także  delegaci towarzystw rękodzielniczych 
„G w iazdy",  „Skalyu i „Towaru Kilińskiego". —  
Imieniem majstrów przemówił do jub i la ta  eer.h-
mistrz p. Spożarski,  towarzysz zaś p. K ostiuk, po
krótkiej przemowie, wręczył mu dwa adresy od
kolegów lwowskich i krakowskich, tudzież skromny
upominek. Ze łzami w oczach dziękował wzruszony 
jubilat za słowa uznania, jakie  go spotkały ze 
strony pryncypałow i kolegów, potem zaś nastą­
piła suta  biesiada, p rzep la tana  rozmaitymi to a ­
stami.

W elnc zgrom adzenie  p o lsk iego  Tow. 
handl wo - geograficznego  odbyło się w so­
botę dnia 5 b. m. w lokalu Banku zaliczkowego. 
Obradom przewodniczył wiceprez.es Tow. p. Wł. 
T e  r e n  k o c z y .  Po przyjęciu sprawozdania 
z czy nności wydziału za rok 1 8 9 5 (t> tmb ież 
sprawozdania  kasowego i po udzieleniu wydziąło 
wi absoluioryuin przystąpiono do 3 punktu  po­
rządku  dzionnego wyboru p rezesa  i zastępcy t e ­
goż, tudzież 9 członków wydziału. P rezyd iu m  
składające się dotychczas z h r  Tad. Dzieduszye 
kiego i p Terenkoczcgo, oświadczyło, że nadal 
godności tej przyjąć me może. /g ro m ad ze n i ,  nie 
przewidujący podobnej ewentualności czuli się 
tom liiemaJo zakłopotam  Adw d r .  Al. Lisiewiuz 
postawił wniosek, ażeby uprosić prezydyum, by 
przez czas feryj zechciało je szc /c  zatrzymać tę 
godność, wybór zas prezydj um i wydziału odłożyć 
do następnego walnego zebrania, k tóre  nastąpić  
ma po feryacli. Wobec oświadczenia far. Dziedu- 
szyckiego, żc wiaz z wfaepąueztSeHl p. Tercnko- 
ezym po /.osuną  jeszcze przez ten czas na zajmo 
wanem dotychczas stuuowiswu wniosek ten
przyjęto, pwlecon i jednak  wydziałowi, ażeby z gro 
na członku* kooptował sobie trzech wydziałowych, 
w miejsce tych, którzy skutkiem przeniesienia się 
ze Lwowa, nie mogą brae  udziału w o bradacli. 
Z  wmoskow członków przekazano wydziałowi do 
rozpatrzenia  i poczynienia odpowiednich krokuw, 
wniosek p. Pierzchały polecający rewizyę s ta tu tu  
i przeprowadzenie w mm zmian odpowiednich, 
następnie zaś wniosek p. Dzbańskiego, polecający 
wydzialowi, ażeby nawiązał rokow ania z rządem 
Stanów Zjednoczonych, celem ustanowienia we 
Lwowie konsulatu tegoż państwa co, ze względu 
na szerzącą  się u uas coraz bardziej gorączkę 
emigracyjną byłoby tylko j ożądauem.

Ogólny w iec  adw okatów  i k a n d yd rtow  
ad w ok ack ich  wyzn mojż. ze wschodniej Gah- 
cyi odbył się we Lwowie w dniach 6 i 7 b. m. 
w sau zboru przy ul. św. Stanisława, w ęelu zapro­

testowania przeciw rzekomo tendencyjnemu pomi- 
jam u  żydów przy awansacli sądowych. Dość li- : 
cznemu zebraniu przewodniczył w niedzielę adwo- | 
k a t  Samborski dr.  Aleksandrowicz, wczoraj zaś 
adwokat lwowski dr. Tenner.  Fuukcyo sekre tarzy  
pełnili kandydaci adwokaccy : dr, R app apo r t  i dr. 
Lati. Wiec, na którym by li między innymi posło­
wie sejmowi: dr. Ii. G o l d m a n  i dr N. L o e -  
w'c n s t e i n .  jiowziął uchwałę, protestu jącą  p rze­
ciw pomijaniu p rak tykantów  sądowych, żydów przy 
nominae.yeh i uchwalił wysiać petycye do Rady 
państwa i Seimu krajowego oraz wypracować m e ­
morandum w tej sprawie, k tóre  będzie przesiane 
na ręce pp prezydenta  ministrów hr. K B a d e- 
n i e g o  i m inis tra  sprawiedliwości hr.  G l e i s  p a ­
c h  a. Wiec wybrał także komisyę wykonawczą z ło ­
żoną z 11 czionKów, mającą prawo kooptacyi i 
jioruczyl jej ulożeme pctycyi oraz memorandum, 
nadto polecono tej komisyi, aby czuwała nad p rze­
strzeganiem zasadniczych ustaw państwa i każde  
ich naruszenie jioslorn w. m. oraz „innym, dobrą 
wolę objawi ijącyrn tak  w Radzie państwa, ja k  i 
w Sejmie zas iadającym ", komunikowała. Gdyby 
zaś posłowie swą interwencyą nie osiągnęli pożą­
danego rezu l ta tu ,  uchwalono drogą wieców i dal­
szych petycyj chociażby do samego tronu, dom a­
gać się zmiany dzisiejszych stosunków. P ose ł  dr. 
B y k  zawiadomił zjazd listownie, że p. minister 
sprawiedliwości zażądał przesłania  mu dokum en­
tów, odnoszących się do awansów w krajowym są­
dzie w Krakowie i Lwowie.

Do komisyi wy konawczej wybrał zjazd : auwo- 
katów dra  Horowitza, d ra  I.oewensteiua i d ra  
T ennera  oraz kandydatów : d ra  W e in a ,  d ra  lir i in-  
berga, d ra  Wassera, d ra  A ller tanda, d ra  Grossa, 
d ra  Routera, d ra  S chorta  i d ra  Nussbrecbera, 
wreszcie kooptował posła d ra  Goldmana i d ra  
S tanda

Ofiara Na ręce p. d y rek to ra  krak. Kasy 
Oszczędności Ś lęka na rzecz Domu M atejk i na­
desłał poseł dr. Arnold R apaport  kwotę 100 0  zl.

Pustyń Czytelni kolejow ej urządzony 
w niedzielę  w ogr dzie kolejowym, wypadł n adspo ­
dziewanie dobrze i zgromadził liczną publiczność 
z sfer kolejowych. Tańczono ochoczo przy dźw ię­
kach kapeli 15 pp. O zmierzchu spalone p rześ l i­
czne ognie sztuczne, stanowiły zapowiedzianą pro 
gramem niespodziankę. Ochocza zabawa w og ro ­
d z i ,  oświetlonym lampami elektrycznymi, p rzec ią ­
gnęła się do 1 0 - tej godziny wieczorem.

Dwa festyn y . Festyn weteranów z 1863  r. 
odbył się onegdaj na gópie zamkowej przy nader  
licznym udziale publiczności, pod protektora tem  
k s '  SapieżynyK- W czasie fpstynu przegrywały 
ochoczo muzyki 3 0  pp. i „Harmonii" Zebrani 
weterani z młodzieńczym zapałem zajęli się festy- 
n m. to też uciecho, i nie było końca. Tu kręciło  
się bezustannie „koło szczęścia", szukając wybi au 
c ów fortuny, ówdzie znów strzelano zawzięcie z H u ­

bertów do celu, jakby dla zdobycia złotego kura, 
tam pełne losy wymieniano na piękne fanty. Gdy 
wieczór zapadł, wystawiono „Placów kę" obraz 
z żywych osób, układu jednego z a r t  malarzy 
przy oświetleniu bengalskiem. Późnym wieczorem 
dopiero wracała  rozbawiona publiczność do domów, 
niosąc w rękach  pełno upom inków.

Mniej szczęśliwie wypadł wczorajszy fesryn 
„Sokola" ,  a przyczyną tego, prócz pogody, k tóra  
od samego poran ka  przedstawiała  się dosyć n ie ­
pewnie była jeszcze i ta okoliczność, że festyn 
ten wypadł właśnie w dniu, gdy znaczna ilość 
druhów pospieszyła na zjazd okręgowy do Stani 
sławowa. Umundurowanych Sokołów brała  w fe­
stynie udział bardzo mała gars tka ,  Co natura ln ie  
nie dodawało zabawie zwykłej barwy i werwy. 
Mimo wszystkiego radzono sobie, jak  było można, 
dopóki deszcz, wielki psotnik — nie rozpędził 
zebranych i nie położy) kresu zabawie.

Ruch w y c ieczk ow y  rozwinął się u nas 
w całej pełni, a podczas Zielonych Świąt doszedł 
prawie do zenitu Prócz dwóch festynów, odbyło 
się także wiele wycieczek w dalsze okolice miasta, 
Więcej śmieli, mimo wątpliwej aury, pospieszyli 
do Brzucbowic, Janow a i Z im nej-W ody , ażeby 
odetchnąć prawdziwie świeżem powietrzem. Szcze­
gólniej w niedzielę roi) się dworzec od mężczyzn, 
kob ie t  i dzieci. Mniej zagorzali zwolennicy „kolei 
żelaznej" obrali sobie z i  punkt zborny „ Lesieni- 
e e “ lub „Pohulankę*1, najmniej zaś wytrwali p o ­
stanowili zadowolić się Ogrodem jezuiikim  lub też 
parkiem K.lińskiego. W szędzie  było pełno, trudno 
bowiem wymagać nawet, ażeby tak mała liczba, 
do tego i tak skromnych miejscowości — była 
w stanie  uczyuić zadość tak  zuaozuej naści mie­
szkańców Lwiego grodu. Widzieliśmy nawet t a ­
kich, z góry uprzedzonych pesymistów, którzy nie 
widząc poza miastem dla siebie odpowiedniego 
miejsca - -  lub też z obawy przed deszczem — 
rozs.adali się z całenii i odzuianii w położonej bli­
żej miasta, a tak  słabo na razie  uczęszczanej 
„Lonszanówce" ( Kaiserwaidzio) i raczyli się tem, 
co skrzę tne  „mamusie" w koszyczkach ze sobą 
przyniosły Słowem bawiono się, ja k  kto umiał i 
g Izie kto mógł.

W czoraj wieczorem ostatn ie  partyo  wracały 
do miasta. W szycy patrzyli z pewnem zakłopota 
litem na niebo i w ró ży li : „Gzy będzie ju t ro  deszcz 
czy pogoda". 1 słuszne zakłopotanie . Dzień dzisiej 
szy, Medarda, je s t  tradycyjną wróżbą deszczu lub 
pogody na cale czterdzieści dni.

S\ ycieczka do iN łdiior/cc urządzona w nie
dzielę jnzez Gwiazdę" nie powiodła się w tym 
roku tak, ja k  w lalach poprzednich. Wzięło w niej 
bowiem udział zaledwie 56 osob, k tóre  zwidziły 
zamek i k lasz tor  0 0 .  kapucynów w Olesku oraz 
pamiątk i his toryczne w Podborcaeh. Zuiimk oleski 
re s tau ru ją  obecnie — ale o utrzymanie stylu j a ­
kiegoś nie dbają  zupełnie. Roboty postępują  b a r ­
dzo w duo, iedyuie ukończono wieżę nad b ram ą 
wjazdową i pokryto  dachówką cały dach.

W aln e  zgrom ad zen ie  członków Koła l i t e ­
rackiego odbędzie się w p ią tek ,  dnia  11 b. m. 
Na porządku  dziennym : wybór prezesa, w icep re ­
zesów i kilku ustępujących wydziałowych,

Nietakt. W  pierwszym dniu Zielonych Świąt 
przypatrywali się oburzeni mieszkańcy miasta o g.
2 w południe, kompanii wojska, odbywającej ćwi­
czenia na placu Franciszkańskim

Forsowne te ćwiczeni jak  bieganie, padanie 
na ziemię po 15 razy z rzędu, miały być wedle 
zasięgniętej przez nas iuformacyi „ k a rą " .

Je że l i  władze wojskowe profanacyę uroczyste 
go dnia świątecznego uważają za odpowieduią k a ­
rę  dla wojska, i to w państwie, w k tó rem  obo­
wiązuje ustawa o święceniu niedzieli, powinny ją  
przynajmniej wykonywać w miejscu niedostępnem 
dla widzów, by me obrażać uczuć religijnych m ie­
szkańców miasta.

S o c ja l is tę  Z claszk icw icza , k tó ry  s taw a ł  
w  sobotę  p rzed  t ry b u n a łe m  sąd u  p rzys ięg łyc h  
w  P rzem yślu  pod za rzu tem  w y g łaszan ia  mów 
pod bu rza jących ,  uznano  jed n o m y ś ln ie  n iew innym .

W ianki we Lw ow ie . Towarzystwo dzien­
nikarzy  polskich postanowiło urządzić  w tym reku, 
a po raz  pierwszy we Lwowie, uroczystość wian­
ków, k tó ra  odbędzie się d. 26 b. m. w sobotę na 
stawach Panieńskich , odstąpionych na ten cel 
przez Towarzystwo łyżwiarskie. Nie wątpimy, że 
nowość tę na gruncie Iwoskim powita nasza publi­
czność z wie 'kiem zadowoleniem, a kom ite t  z a j ­
mujący się urządzeniem wianków, daje gwaraneyę, 
że będzie to rzecz ładua i efektowna.

B urzliw e  posiedzen ie .  N a dzień wczo­
rajszy do lokalu stow. „ Jedność" ,  przy ul. O r ­
miańskiej,  zwołane były dwa zebrania służby d o ­
mowej i robotników dziennych, jedno dla kobiet 
o godz. 3, drugie  dla mężczyzn o godz. 7, a  to 
w celu zorganizowania robotników i robotnic  ka 
tolickich i omówienia sprawy wspólnej dla nich 
kasy zapemogowej.

Na jedno i drugie zebranie przybyło sporo 
osób, cóż , gdy i na jednem , na drugiem wywo­
łali wieiki zamęt zgrom adzeni także  dość licznie 
socyaliści i nawet... socyalistki

Przybyli oni widocznie z zamiarami rozbicia 
zebrań. Szczególniej wieczorem wynikły z tąd  z a ­
miast obrad, awantury. W rzask  i hałas był og ro ­
m ny; parę  razy  dochodziło nieomal do bójki... 
P rzed  domem sta ł  także  tłum wzburzonych ludzi. 
Dopiero rzęsisty  deszcz, k tóry  spadł około godz 
9 -te j ,  uspokoił trochę namiętności.  Swoją drogą, 
rezultatów pozytywnych zebranie mieć nie mogło. 
Robotnicy katoliccy  słusznie są oburzeni na aw an­
turników, którzy nie pozwolili im obradować 
w spokoju.

N a  placu Lir Jura rozpoczęły się roboty 
około założenia skweru, pod kierownictwem inspe­
k to ra  plantacyj miejskich p. Róhringa. K om isya  
rewizyjna z dwóch przedłożonych je j alternatyw 
upiększenia  placu, wybrała p ros tszą  W edle  tejże, 
cały plac po zniwelowaniu, o trzyma drogę szeroką 
na  9 metrów dla ruchu wozow D roga ia, p row a­
dzić będzie obok istniejących chodników dla p ie ­
szych, brzegiem całego pla n, równolegle do s to ­
jących tamże domów — łącząc  się natura ln ie  
z sąsiedniemi ulicami. Cała pozostała przestrzeń  
zasadzona będzie drzewkami i kwiatami, ozdobiona 
klombami i przec ię ta  licznemi drożynam i d la  spa ­
cerowiczów, dla których dogodności, ustawione b ę ­
dą także wygodne ławki.

Właścicielem placu pozostanie i nadal kap i­
tuła grecka, k tó ra  za użycie swej własnoś.ci pod 
p lan tac je ,  pobierać będzie r  C2ine wynagrodzenie 
ry czałtowe.

Klub p  l s k t  w P r a d z e  obchodził w tym 
roku dzies iątą  rocznicę swojego istnienia. Licznie 
zebrani członkowie z rodzinami, zajęli miejsca 
w obszernej sali „Besedy ka to l ick ie j" ,  a po wspól­
nej wieczerzy i odśpiewaniu hymnu „Z dymem p o ­
żarów", wstąpił na trybuuę założyciel i długoletni 
p rezes klubu p. Stanisław Towarnicki, ażeby sto- 
sownem przemówieniem uświetnić wieczorek Tow 
liczy obecnie około 50  członków, posiada łaauą 
bibliotekę, kilka gazet polskich i swój własny lo ­
kal, w którym się rodacy w każdą sobotę wieczo­
rem  zbierają.

Sam obójstw o ucznia  g im n a z ja ln e g o  
zdarzyło się w  P io trk ow ie ,  w  K ró l .  Polakiem . 
C z te rna s to le tn i  sy n  w łaśc ic ie la  d ru k a rn i  E l ia sz  
P a ń sk i  o tru ł  Się k w a se m  k a rb o lo w y m  Pow o dem  
sam o bó js tw a  było o trzym anie  „ d w ó jk i11 z g r e c ­
k iego i n iedopuszczen ie  do egzam inu.

F atalny  pojedynek . W K o tteu fo i t  pod 
Boun, odbył się pojedynek na pistolety między 
dr. liensingeu i dr. Fischerem. D rugi poległ, p ie r ­
wszy oddal się w ręce  prokuratoryi .

/ m a r l i  w e L w o w ie  dn ia  5 czerw ca, zgłoszeni 
w  urzędzie  sp isu  z m a r ły c h : Chęć A gn ieszk a ,  p rzy  
rodzinie ,  la t  70, rak .  —  F in d e r  M arya, p r y w a ­
ty z u ją ca ,  la t  89, u w iąd  s t a r c z y . — S chad en  J a u ,  
emer. w o źn y  n a m ies tn ic tw a .  Jat 76, u da r  m óz­
gow y. —  R a p a p o r t  Lea ,  w do w a  po fak torze , 
la t  77, uw iąd  s ta rczy .  —  Mas T ry fo n k a ,  żona 
zarolm ika , ła t  49, tężec. —  T ym oczko  Józef ,  
t r ag a rz ,  la t  43, g ruź l ica  p łuc. — K la p i jc z u k  
O leksa , szeregow iec ,  la t  22, zapa len ie  płuc. —  
N o w a k o w sk a  W a le ry a ,  có rk a  sługi,  la t  2, zap. j e l i t  
i g ruź l ica .  — K u b iu fe id  Z e t t i ,  c ó rk a  ke lne ra ,  
mies. 8, ospa Schaff  M arya ,  có rka  za rob n ik a  ko-
lejow.i, la t  2, n ież y t  je l i t .  —  M azurk iew icz  S t a ­
n is ław a , có rka  zarobnicy, la t  5, suchoty . —  86 
k u ta  Zofia, có rka  p raczk i ,  la t  2, n ież y t  żołądka . 
D ru c k e r  A b raham , sy n  sługi, la t  4, o s t ry  n ieży t 
żołądka . —  Parob ie j  P iotr, p rz y  rodzicach, la t  6 , 
ostry  uieży t  żo łądka  i j e l i t .  — A d a m o w sk a  M a­
rya ,  p rzy  rodzicach, dn i  14, zan ik  ogólny. — 
H u k  Marya, p rzy  rodzicach , d n i  2, zan ik  ogulny. 
R aze m  16 osób.

Z g ło sz en i  d n ia  6 c z e r w c a : S ia n d r  T e re sa
żona rob. kolej . ,  la t  49, g ruź l ica  płuc. — Ry- 
dziak  A m elia ,  s ie ro ta  z zak ł .  Miłos., l a t  13, g r u ­
źlica płuc. - -  N iedz ie lsk a  K a ta r z y n a ,  doz z a ję ­
cia, la t  75, ropne zapa len ie  p łuc. —  B abm rczyk  
K a ro lin a ,  có rk a  pomocn. m a szyn is ty ,  la t  1, g r u ­
źlica płuc. — P i k o r  M arya ,  c ó rk a  zarobn. kol. , 
m ies .  5 n ież )  t  żo łądka .  *2 w y p a d k i  śm ierc i  
p rzedw cześn ie  urodzonych. R a z e m  7 osób.

iajłish liM łit, n im  i arflww
Repertuar teatra lny . T ea tr  Lr, S k a rbk a  ; 

Dziś we wtorek (nieodwołalnie osta tni)  występ p. 
M a r j i  Laudowej - Horicowej. boha te rk i  „N arodne-  
go DiNadla" w P r a d z e :  „ P a n  dy rek to r11, konie
dya w 3 aktach A. Bissoua i C a r r ć , -— oraz 
„W dó w k a11 komedya w 1 akcie Tbibousta. Drugi 
deb iu t pny Poraj.

Z teatru. Pogodne święta me wpłynęły k o ­
rzystnie na frekwencyę tea tra luą .  W niedzielę na 
„Zemście" hr.  F red ry  i w poniedziałek n a  * R e -  
wizorze" Gogola sala świeciła pustkami ; pomimo 
tego artyści grali z werwą i dużym humorem.

Sezor tea tra lny  zbliża się już ku końcowi. 
W ostatnich dniach tego miesiąca personal d r a ­
matyczny udaje się do Krynicy.

W y ś u i t r i  w  R y m a n o w i e .

( Telegraficzne sprawozdanie „ S ło w a p o h h e jo u).

R ym anów 5 czerwca. W b u g u  o twarcia 
płaskim zwyciężył „Dolar" poi Kollera.  Bieg 
drugi — zwycięzcą , H ani a1- por Kollera.  
Bieg z płotami: „Le ta re “ p. St. Os taszewskie­
go. Bieg próbny z przeszkodami : „MetaP1 por. 
Kollera.  Steeple rhase o nagrodę honorową:  
„Mia 111.“ Fi. Kozłow*skie20 Bieg sprzeduży 
„Kuglarz“ FI. Kozłowskiego.  Bieg kłusowy 
nieruzegrany.

R ym anów  6 czerwca.  P ie rwszy  bieg p ła ­
ski — zwycięzca , ,Licho“ K. Ostaszewski  go. 
Dalsze biegi rozegrane,  jak n i s t ę p u je : Drugi 
, ,Pan“ i „Zn icz1* K. Ostaszewskiego.  Trzeci  
z płotami: „Atesz*1 FI Kozłowskiego. Czwarty 
z przeszkodami:  „Nonsens11 Kt. Pieńczykowskie- 
go. Piąty steeple rhase: „Dollar11 por. Kollera. 
Szósty sprzedażny: „Licho11 K. Os taszewskie­
go. Siódmy pocieszenia:  „Wiosna* Pohore-  
ckiego. Ósmy Liyhifoot steeple c/iase: „Atesz*1 
por. Kollera.

T elegram y „Słow a P o lsk ie g o ".
S t a n i s ł a w ó w  6 czerwca.  Zgromadzeni  

tutaj delegaci sokolstwa, przybyli na zjazd 
Zw. Sok. Polsk między innemi  jednomyślnie 
uchwalili,  iż Sokolstwa) polskie ma  w ziąć 
udział  j a k  najobszerniejszy w obchodzie se ­
tnej rocznicy urodzin Adama Mickiewicza 
w roku przyszłym.

W i e d e ń  8 czerwca  Z autentycznego ź ró­
dła donoszą, że p o r o z u m i e n i e  m i ę d z y  
C z e c h a m i  a N i e m c a m i ,  którego osobi­
ście życzy sobie cesarz,  m a  n a s t ą p i ć  n a  
p o d s t a w i e  r e w i z y i  r o z p o r z ą d z e ń  
j ę z y k o w y c h .

B e r n o  8 czerwca.  Lidore Noviny, organ 
Mlodoczbchów na Morawach,  donoszą,  że hr. 
Badeni  zamierza z początkiem przyszłego 
miesiąca nawiązać  rokowania,  w sprawie 
osiągnięcia porozumienia  w kwestyi rozporzą­
dzeń językowych.  Konferencye odnośne  będą 
się odbywać w Pradze  lub Bernie.  Zaproszeni  
będą  do wzięcia udziału pizedstawiciele cze­
skiej i niemieckiej narodowości  w Czechach 
i Morawach,  tudzież poseł  Schoenerer .  Ze 
strony czeskiej mają uczestniczyć w konfe- 
rencyach,  obok reprezentan tów delegacye Mło- 
doczechow w Wiedniu i także reprezentanci  
czeskiej wielkiej własności .  Gdyby konferen 
cye uwieńczył  pomyślny wynik, — zwołanoby 
Sejm czeski na sierpień.

W iedeń 7 czerwca.  Na odbytym tu w ie- 
cu partyjnym auslryackich socyalnych-demo-  
kratów przybyło KIO delegatów ze wszystkich 
krajów monarchi  Na wiecu obecni  byli 
wszyscy socyalistyczni posłowie do Rady 
państwa,  oraz pos łowie :  dr. J a r o s i e w i c z  
(ruski radykał),  P e r n e r s t o r f e r ,  a z Nie­
miec posłowie do par lamentu  M o l k e b u h r  
i F f a n n k u c  h.

Najbardziei  inte resującą  częścią wiecu 
była rozprawa nad wnioskiem, ażeby wiec 
wyraził  strejkującej służbie t ramwajowej sym 
patyę i udz.elił jej zasiłku. Wniosek przyjęto 
jednogłośnie.

W iede .i  8 czerwca.  Na wiecu partyjnym 
socyalnej dumokracyi  wygłosił wczoraj p D a ­
s z y ń s k i  wyczerpujący referal o działalności 
parlamentu.  Socyaini demokrac i — według 
jego twierdzenia — dążą do rewizyi  konst\  
tucyi na podstawie demokratycznej  i r ów no ­
uprawnienia  wszystkich narodowości .

P. A d l e r  zapowiedział  na jes eń e n e r ­
giczną walkę, szczególnie we Wiedniu,  celem 
uzyskania powszechnego prawa wTyborczego 
przy wyborach do Rady miejskiej.

W i e d e ń  8 czerwca.  Neues Ił ten. Ta/jbl. 
donosi,  że wspólne mimster - two wojny z a / ą  ia 
kredytów od delugacyj, zebrać  się mających 
w* jesieni, na dwa nowe torpedowce i dal-zvrti 
rat  na dwa nowo okręty wojenne na jnowsze j  
knnstrukcyi.  Wszystkie te okręty będą prze- 
w yższać wielkością siłą i pośpin-lifrtii pewne 
kategm-ye statków a u s l r o -węgierskiej iloty.

W i e d e ń  8 czerwca Dyrekcya przedsię 
b iors lwa  t ramwajowego wydała Komunik-T, 
w którym ogłasza, że wszyscy strojkujący są 
wydaleni ze służby, a p r zyzmno p r z e d u m  na 
podstawie przeprov adzunych rokowań u Mę ­
s twa  — zgasły. Tylko na skutek interwencyi  
właaz państwowych,  gotowe jes t  to warzy siwo 
wśród pewnych okoliczności odnowie w pe­
wnym. ograniczonym zakresie ustęps twa,  po­
czynione poprzednio dobrowolnie na życz,, me 
władzy.

M\ i e d e ń  7 czerw*ca W brew  wszelkim na­
dziejom porozumienia,  wybuchła w pierwszy 
dad«ń Zielonych Świą t  zmowa służby t r a m w a ­
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jowej,  ponieważ dyrekcya przedsiębiorstwa  
zgodziła się wprawdzie  na żądane  podwyższe­
nie płacy, odmówiła jednak  żądaniu o skróce­
nie c ra->u pracy. Pomimo zmowy, dyrekcya 
zamierza  prowadzić dalej ruch przy pomocy 
persona lu służbowego, z tpożyczonego z Pragi, 
Graou itd Zachodzi  oba  a a powtórzenia się 
skandalów z lat 1889 i 1890

W i e d e ń  8 cz<w,wca. Charak te r  zmowy 
służby t ramwajowej był w ciągu dnia wczo­
rajszego spokojny. Było tylko kilka małych 
wykroczeń.  Jednego  woźnicę zraniono w re ­
mizie kamieniem,  rzuconym prawdopodobnie 
przez któregoś ze strejkujących.  L si łowano 
także w jednern miejscu spowodować wykole­
jenie wozu.  Policya zarządz iła  liczne środki 
ostrożności  Ki !ka osób aresztowano.  Pu ch  na 
większej części linij tr>vał b^z przerwy do go­
dziny 9 wieczorem, pełniony wszędzie przez 
kilka wozów.

W ie de ń  8 czerwca.  Zm ow a służby t ram 
wajowej trz-a a dej — stremujący nie odstę 
pują od żądania,  aby czas służby skrócono 
im z 16 godzin na 12.

Miasto skutkiem strejku przybrało od 
miennv wygląd. Całą służoę w czacie świąt  
pełniło w niedzielę 50, wczoraj 90 wozow. 
Nigdzie nie doszło do żadnego poważnego 
zaburzenia.  Czternaście osób a r esz towano za 
sta wian.  e oporu

W i e d e ń  7 czerwca.  W  Bellagio zmarł  
skutkir-m zapalenia płuc znany muzyk M a r­
cello Rossi.

B u d a p e s z t  7 czerwca Policyi udało - lę 
wytropić sprawców okrutnego morderstwa,  
popełnionego w Budzie na 20-letnim synu 
dentysty,  Appelu. Są n imi :  kom.sant  handlo­
wy Mateusz Fuchs  i urzędnik prywatny  K a ­
rol fR-gv. Oba) pizyznali  się ,uż, że zwabili 
Appela  do pewnej chaty na  Blocksbergu,  tam 
go zamordowali  i obrabowali .

W r o c ł a w  7 czerwca Katastrofa kopa l ­
ni ma w Rodzyn.e (na górnym Szlązku),  z a ­
graża połowie tej miejscowości  zniszczeniem 
W śr ód  grzmiącego huku zapadały się domy. 
i rury ,  sklepienia i powały Wszyscy mieszkań­
cy umknęli .  1000 osób pozostaje bez dachu.  
Szkoda wynosi  około dwóch mil .onów marek.  
Wodociąg1 dos ta .cza jące  wody dla całego 
okręgu zniszczone. Miasto Mysłowice pozba­
wione wody. Na ulicach pojawiły się szczeliny, 
do trzech metrów szerokości. Do tej p o ry  
opróżniono 35 demów — dalsze opróżniają 
gorączkowo.  600 rodzm, pozbawionych  dachu,  
obozuje pod gołem niebem, lub w stujniacli i 
szopach.  Na szczęście, obeszło się bez oliar 
w ludziach tylko jeden człowiek, klóry 
w przerażeniu wyskoczył  przez okno, w y w i­
chną ł  nogę

L u b i a n a  8 czerwca W  sobotę wybuchł  
w miejscowości Onergrass .. ielki pożar. K o ­
ściół. szkr ła i 13 domów obrócone w perzynę.

Sof ia  8 czerwca.  Przydzielony do świty 
książęcej rotmist rz B o i c z e w  wydalony z o ­
s ta ł  z a rm u i uwięziony pod zarzutem, że 
wspóln.e z pretektem policyi w Fil.popolu za- 
moiduv  a! t am dnia 21 kwietnia byłą swą ko­
chankę. Obciążające zeznania  złożył żandarm,  
który był pomocny do popełnienia mordu 
Prefek t  policyi również uwięziony.

B d a r a d  8 czerwca  Książę Filip Kobur- 
ski przejeżdżał  onegdaj z siedmioletnim synem 
przez Serbię. Koło Cnpriu mus ia ł  książę na 
łódce przebywać  nawiedz ione  powodzią oko- 
łice i dopiero w Jagodzinie  mógł kontynuować 
podróż koleją do Bułgaryi. -'c y.

V o i r o n  8 czerwca.  Wskutek  wystąpienia 
z brzegów izek.  Jzery,  zalała woda  liczne do­
my i warsz ta ty .  Przędzalnie jedwabiu  zni 
szczyła powódź d o s z c z ę t n a .  Szkody wynoszą 
10 milionów. Cztery tysiące robotników- po­

zostanie przez dwa miesiące bez zajęcia. P o ­
wódź pochłonęła j e d n ą  ludzką ofiarę.

1 o iron  8 czerwca.  Miasto oraz okoliczne 
miejscowości  straszl iwie spustoszone. '  Do tej 
pory znaleziono dwa trupy.  Rodzina, licząca 
szesć głów, zniknęła.  Komunikacye przerwane  
z powodu zerwania  mostów. Żołnierze inży- 
niery Dudują tymczasowe pomosty.

M a d r y t  8 czerwca.  Gabinet  Canovasa 
pozostaje w urzędowaniu.  Poli tyka nie ulegnie 
zmianie.

P a r y ż  8 czerwca.  W  sprawie podróży 
prezydenta  F a u r e ’a do Rosyi, podaje Figaro  n a ­
s tępujące szczegóły : Podroż nastąpi  bezpo­
średnio po zakończeniu obrad Izby puseDkiej 
Gdyby rząd zamierzał  uzyskać kredyty na po­
dróż F a u r e  a od parlamentu ,  wniesie właściwe 
przedłożenie naumyślnie w ostatnich dniach 
posiedzeń Izby deputowanych ,  aby um kn ąć  
niedogodnej sobie dyskusyi. Podróż  odbędzie 
się drogą morską  z ( h e r b o u r g a  albo Havie 'u .

Figaro  doaaje,  że ce sa iz  Wi lhelm w y r a ­
ził życzenie wysłania naprzeciw flotyll f r a u -  
cuskiei  b ra ta  swego, księcia Henryka,  dla po­
wi tan ia  prezydenta  F a u r e ’a. F rancu>ka  dyplo- 
macya  znajduje się podobno w wielkim kło­
pocie z wyłaniającej się skutkiem tego kwe- 
styi czy należy uniknąć spotkania.

L o n d y n  8 czerwca W edług doniesienia 
Standarda  z Konstantynopola,  były amba^a 
dor turecki w Berlinie Z i a p a s z a  i były 
pose ł  turecki  w Atenach  A s s i m  b e j  p rze­
znaczeni  zostali  do pomocy minist rowi  spraw 
zewnętrznych T e  w f i k  baszy przy prowadze-  
n.u rokowań pokojowych.

K o n s t a n t y n o p o l  8 czerwca.  Zapewniają;  
że ambasadorowie  przedłożyli  na naradz ie 2ó 
z m. memorya ł  w sprawce rozgran iczenia 
Tessalii .  Wysokość  odszkodowania wojennego 
oznaczono podobno na -4 miliony liwrów. P o ­
ruszono także kwesiyę kapitulacyi.

K o n s t a n t y n o p o l  8 czerwca.  Trzy pułki 
kurdow powmociły tutaj.

A teny  8 czerwca.  Rząd przeszkodził  od 
jazdowi uzbrojonych oddziałów na  Kretę  i za- 
rządzT w tym celu st rzeżenie dróg morskich 
Rozkaz ten należy uważać  jako spełnienie 
p r zy rzecz en ia , danego mocars twom przez 
Grecyę.

L a m i a  8 czerwca. Ks iążę następca  tronu 
podpisze,  imieniem Grecyi,  j a k o  naczelny ko­
me nd ant  sił zbrojnych lądowych i morskich, 
układy, dotyczące zawieszenia  broni.

ma nea  8 czerwca.  Gu be rn a to r  I s m a i l  
ogłosił proklamacyę,  w której przestrzega lu­
dność p-zed dyktowanemi  złą wolą a w os ta ­
tnich dniach szerzonemi wieściami, których 
twórcy mają  na oku nieuczciwe cele. Prokla-  
macya  zawiera oświadczenie,  iż rząd w po­
rozumieniu z ad m ira ła m i  postanowił  wynalesć 
szerzycieli tych kłamstw i uka ra ć  ich.

T Y G O D N I K
san ita rn o -h yg ien iczn y .

Hyjriena umysłowo pracujących.
(II.) Ja kże  powinni  żyć i zachowywać 

się pracownicy umysłowi?  — Każdy wyksz ta ł ­
cony człowiek wiedzieć powinien,  że zurowie 
duszy i rozumu bez zdrowia fizycznego istnieć 
nie może;  każdy więc powinien się s ta rać  
przedewszystkiem,  aby mozg jego nigdy zbyt 
długo nie znajdował się w stanie natężenia 
i żeby usuw, ć wedle możności  wszelkie szko­
dliwe czynniki, o których wyżej wspomnie­
liśmy. Je dn akże  łatwiej to powiedzieć,  aniżeli 
urzeczywistnić.  Prawie każdy hygienista wy­
rzuca wykształconej publiczności,  ze nie ma 
najmniejszego pojęcia o ważności zdrowia dla 
doDrego s tanu  umysłu i że wogole mało się 
tą kwestyą zajmuje.  Rzeczywiście praw dą  jest,  
że nawet  wykształceni  ludzie zbyt lekko 
myslnie t rakul ją warunki  sauis ia rue  życia, 
że wiele uczonych mogłoby lepiej przewietrzać 
swe mieszkania,  że więeejby powinni  poświę­
cać czasu a a  ruch na  świezern pow.e i rzu:  
że wiele osób, chciwych przyjemności ,  mogło­
by urządzić swe życie prościej i ws trzymać  
porywy swych namiętności ,  ze wielu, chcą­
cych odznaczyć się i biorących na siebie 
wskutek tego zbyt wielką pracę,  mogłoby 
ukrocie swą ambicyę — ale wogóle przy­
znać należy, że antihygieniczny sposób życia 
wars tw wykształconych nie zalezy głównie od 
osobistej n i edba łośc i , lecz ze niekorzystne 
sani ta rne  warunki  naszego prywatnego  życia 
są do pewnego stopnia nas tęps twem obecnego 
n ienormalnego bytu i społecznego ustroju.

Walka  o byt wywołała na wszystkich g a ­
łęziach pracy umysłowej  tak silną konkuren 
cyę, iż każdy, czy chce, czy nie chce, musi 
wytężać swe siły, aby nie u tonąć  w falach 
burzbwego,  a pełnego niebezpieczeństw i wy­
padków życia Wymagania,  które s tawia  ży 
cie każdej oddzielnej jednostce ,  w ciągu os ta ­
tnich dziesiątków lat wzrosły w niesłychany 
s p o s o b ; świetne zdolności, wybitny talent  i 
obsze ne wiadomości  cenią się coraz więcej, 
człowiek ze średniemi zdolnościami coraz 
bardziej  się odsuwa na  ostatn.  plan i często 
tylko przy bardzo usilnej pracy otwiera so ­
bie drogę. Za równo w św.ecie ekonomicznym,  
jak i na  umysłowej  a renie  nie wielu jest  
szczęśliwych, którym kapi ta ł  da,e wielki pro­
cent, reszta zaś ich kolegów ledwo znajuuje 
pracę i z t rudnością z dnia na dzień żyje. 
Do tego jeszcze dołącza się drożyzna środ­
ków do zaspokojenia najpiei wszych potrzeb,  
szczególnie w wielk.ch miastacn i centrach 
ruchu  umysłowego, ’ dokąd dążyła cała mteli- 
geneya w większości swej nie bogata i gdzie 
zmuszoną  jest zyć cała k lasa  urzędnicza.  
Wskutek tego pracownicy  umysłowi muszą 
na tężać wszystkie swe siły już  nie dla zdo­
bycia jakichkolwiek bogactw, ale dla dos ta r ­
czenia chleba powszedniego sobie i swej ro­
dzinie. J a k  tu więc mówić o hygienicznym 
sposobie życia b iednemu litterAUowi, ktorego 
pióro s t ano w i ' c a łe  i j edyna  bogactwo, lub 
urzędnikowi,  który, aby wykarmić swą rodzi ­
nę, nawet  poza czasem służby musi j ak  woł 
pracować,  lub nareszcie lekarzowi,  który nie 
posiadając szczególny sław y, musi za kilka 
złotych cały dzień być na  nogach.  Na taką 
radę o d p o w e d z ą  oni smutne in  wzruszeniem 
ra m io n :  , wiemy doskonale,  że gubimy siebie 
i że przy takim sposobie życia prędko pa 
dmetny  ofiarą ciężkiej c h o r o b y , lecz cóż ro 
bić — inaczej żyć nie m o ż e m y !

Te ciemne s t iony  naszej  cywilizaeyi, 
zmusza jące  człowieka do pracy nad siły i d 
zaniedbywania wszelkich hygiemcznych prawideł  
i wskazówek,  mogą być tylko usunię te  za po 
mocą takiej orgaiiizaeyi pracy umysłowej 
k tóraby  zabezpieczała każdej jednostce,  cho ­
ciażby nie zbyt zdolnej,  ut rzymanie,  nie wy­
magając od niej nadwerężającej  zdrowie pracy 
przez zamianę wrogie; konkurancyi  na pracę 
wspólną. Konkurencya wprawdzie jes t  prawie 
jedyną  dźwignią postępu, bo pobudzając i 
rozwijając skryte siły, sKłania człowieka do 
wykonywania wielk.ch czynów, do pokonywa ­
nia sił na tury i przemagania naj t rudniejszych 
na pozór przeszkód.  Lecz potrzeba też parnię 
tać, że pods tawą konkurencyi  j es t  egoizm, i że 
razem z protekcyą i koteryjnoś ią wywołała 
ona l.czne niesprawiedliwości ,  o d d ' j ą c  jednym 
władzę i bogactwa, pozostaw iając i nnym nę­
dzę i nieszczęście.

Wraca jąc  do w arunk ów  hygienicznych 
dla zajętych pracą umysłową, doradzamy,  aby 
codzienn.e poświęcali  pewien  czas na pr ze ­
chadzki lub jakąskolwiekbądź  fizyczną pracę 
k tóra  wzmacuia  mięsnie, sprzy; < normalnemu 
krążeniu krwi i podt rzymuje  uzyologirzną 
czynność tkanek,  dos ta rcza jąc jednocześnie 
odpoczynku dla inozgu i systemu nerwowego. 
Opiócz tego stan mieszkań,  kanceiaryj i kan 
torów powinien odpowiadać wymaganiom hy 
gien.cznym pod względem czystości,  opału,  
wentylacyi i ośw.etlenia.

Nie wiele jest ludzi, którzyby mogli p r a ­
cować umysłowo dłużej nad 5 godzin bez 
przerwy. Z dłuższemi przerwami  można  się 
zajmować  laką  pracą  przez 10 godzin na do­
bę Długa jednosta jna,  mechaniczna  praca 
umysłowa n. p. rachowanie prowadzi  zwykle 
do upośledzenia władz umysłowych.  Powta­
rzamy,  że bardzo wiele do znoszenia pracy 
pomaga  jej urozmaicenie  Szczególnie u mło­
dzieży zajęcia umysłowe przeplatane zaję­
ciem fizycznem ułatwia pracę. Zbawiennym 
jes t  przepis rehgnny,  us tanawia jący odpoczy­
nek zupełny jeden raz  w tygodniu, bo taka 
przerwa orzeźwia  umysł  i daje mu nowe si­
ły. Oznaczenie pory i t rwan .a  pracy zależy 
od jej  rodzaju.  Pr aca  w zawodach wyzwo­
lonych bardzo często zależna jes t  od usposo­
bienia, natchnienia 1 > czasów ego uzdolnienia, 
me  da się więc ogi .iczyć z gory jakąś  porą, 
bo literat  poeta,  malarz  i kompozytor nieraz 
w ciągu jednej  godziny dobrego usposobienia 
więcej i lepiej zrobić mogą, aniżeli przy na j ­
lepszych chęciach w innym czasie przez drne 
i miesiące Dla  ludzi, zajętych pracą  w sie- 
dzącem położeniu,  bardzo jest  szkodliwą gra 
w karty, do której zwykle mają pociąg, wła- 
ime z powodu wzruszeń,  u rozmaica jących  
nu dną  pracę  biurow ą.

Nie jes t  rzeczą obojętną,  czy spać w dzień, 
czy w nocy, j ak  sądzą  niektórzy. Człowiek 
powinien zasypiać z całą  na turą  i szukać 
odpoczynku w ciszy powszechnej  w c iemno­
ści i w tej bezczynności  ogólnej, która pa nu­
je  około niego. Dobrze jest  także budzić się 
z przyrodą,  gdy a tmosfera jes t  najczystsza,  
powietrze najświeższe i najzdrowsze.

Nie dobrze jest pracować na czczo, zwła 
szcza zbyt długo z r an a  po jedenas tu  lub 
dwunas tu  godzinach głodu, organizm już nie 
zawiera żadnych środków pożywienia i nie 
może bez ut rudzenia  wyt rzymać dłuższej p r a ­
cy. Jeżeli  więc chcemy ułatwić sobie pracę, 
powinniśmy przediem przyjąć choć lekkie po­
żywienie dla odnov\ienia krwi i odetchnąć 
czystam powietrzem. Niemniej jest  waźn9m 
wyczekać ukończenia trawienia żołądkowego 
po obiedzie i wieczerzy, zanim się zasiądzie 
do pracy, t rawienie bowiem potrzebuje zupeł 
nego spokuju nerwów i odpoczynku.  Gdy się 
me uważa  na to, t rawienie zwalnia się i mści 
się na mózgu, czyniąc go ociężałym i wywo­
łując przyłowy krwi do głowy. Nareszcie d łu ­
ga praca nocna jes t  bezwarunkowo szkodliwa. 
Dla osiągnięcia snu spokojnego, głębok. igo i 
odnawiającego,  potrzeba doń się przygotować 
pewnym wypoczynkiem myśii, aby się zwoi 
niły stopniowo wszystkie czynności życiowe, 
natężone w ciągu dnia. Długa praca  nocna 
prowadź ,  do dwóch szkodliwych nas tęps tw:  
do zmniejszeń.a czasu, na odpoczynek prze­
znaczonego i do uczynienia snu ciężkim, nie ­
spokojnym i mało pokrzepiającym. Człowiek 
dojrzały dla zupełnego odpoczynku po cało­
dziennej piacy potrzebuje siedem godzin śnu. 
Po nocy niewyspanej  g/owa jes t  ciężka, n e r ­
wy zmęczone,  a ciało i umysł  leniwe i me 
zdolne do żadnej pracy. *

Z a k ł a d y  d l a  u n c . s ł u w o  c h o r y c h  u  nas .

Do czasów Dinela umysłowo chory di uwa­
żano za nawiedzonych przez czarta i postę­
powano z nimi, nawet  we Fraucyi ,  tej p rze­
wodniczce w ruchu humani ta rnym,  z najwię 
kszą nieludzkością,  wypędzano bowiem do la­
sów, gdzie nieszczęśliwi ginęli z głodu lub 
byli pożerani  przez dzikie zwierzęta.  Dok toro ­
wi Pineiowi zawdzięcza cywili/acya, że cho­
roby umysłowe zaczęto uważać  jak  wszystkie 
inne ch iroby leczyć w osobnych zakładach,  
zastosowując do ich pielęgnowania na jnowsze 
poglądy, co do istoty cboiob systemu ne rw o­
wego.

Według sprawozdań  krajowej  rady zdro­
wia w kiaju naszym tak w zakładach punli- 
cznych i p rywatnych,  jak i w opiece dom o­
wej zostających jest  około 3500 um,-słowo 
chorych.  Z tej liczby tylko 823 stale leczy się 
w zakład >ch, reszta zaś zostaje pod opieką  
prywatną ,  to jest  właściwie bez'opieki .

I rny.-łowo chorzy są j ieięgnowani w kra ­
jowym zakładzie dla obłąkanych  w Kulpar - 
kowie, gdzie jest  przeciętnie 673 chorych,  na 
oddziale dla obłąkanych w krakowskim szpi 
talu św Łazarza,  gdzie się przeciętnie pielę 
gnuia 130 chorych i w dwóch zakładach pry­
watnych,  inaiących każdy po 10 łóżek.

A skulek rozwoju wszystkich gałęzi m e ­
dycyny, p rzekonano się, że choroby umysłowa 
pochodzą od cierpienia mózgu, rdzenia pacie 
rzowago lub innych narządów wewnętrzuych.  
W  riaturalnem następstwie zmieniły się z a p a ­
trywania  na sposob leczenia i pielęgnowania 
chorych tego rodzaju,  a różnica pomiędzy 
szpi talami i zak ładami  dla umysłowo chorych 
staje się coraz mniej widoczną,  owszem te 
ostatnie,  które leszcze tak niedawno przera 
żały zwiedzających surowością swych urzą 
dzeń, są obecnm wygodniejsze,  obszerniejsza,  
anizel. szpitale i posiadają daleko więcej urz.ą- 
uzeń, służących do zabaw i rozrywki chorych. 
Dawuiej zamykanie szałowych do' separatek 
i tusze zimnej wody, pomimo szarpania  się i 
krzyku chorych,  a b o  kaftany i rękawice były 
na porządku dziennym Dziś tusze już  wyszły 
zupełnie z użycia i zostały zastąpione letnie- 
mi kąpielaim, a separatki  — zamieniono  na 
pozostawianie najniespokojniejszyeh chorych 
w łóżku, j ak  to się robi ze zwykłymi chorymi. 
Środki przymusowe,  a mianowicie, kaftany i 
pasy albo rękawice, które zamiast  upokajać 
tylko drażniły chorych i pobudzały ich do 
oporu gwałtownego,  obecnie zarzucono prawie 
zupełnie T o dziwo, czego dawniej  nawet nie 
przypuszczano,  najtiiespokojniejsi,  przy takiein 
traktowaniu,  wkrótce się uspokajają;  bo leże­
nia w łóżku przekonywa ich. iż są r zeczywi­
ście chorymi i dlatego chętniej poddają się l e ­
czeniu. pizYwyKłszy zaś do spokojnego leże­
nia w łóżku pod względem zachowania się, 
zaczynają różnić się mało od zwykłych 
chorych.  Bardzo gwałtownych zawijają w za­
kładzie w mokre prześcieradła i w koce, a 
potem układają w łóżku, przymocowując  z lek 
ka do łozka suchemi,  na płask złożonemi prze 
śe ieradłami Chory po ogrzaniu,  czując się do­
brze, chętnie leży zawinięty przez parę go'lzm, 
często nawet  zasypia,  a po obudzeniu się i 
obmyciu chłodną wodą, idzie już  chętnie do 
łóżsa  i leży spokoinie. Dlatego też teraz da- 
Kko już rzadziej można słyszeć krzyki, czyli 
raczej ryki chorych, które dawniej  charakte-  
i yzowały te zakłady,  a zwłaszcza oddziały 
kobiet, które zwykle są hałaśl iwsze i więcej 
gwałtowne.

Do uspokojenia chorych i do dobrowol­
nego lezonia w łóżku przyczyniają się też bar  
dzo letn e kąpiele, t rwające najdłużej godzinę 
i powtarza jące  się kilka dni z rzędu pod wie 
czór, g lyż sprowadza to zwykle sen naturalny 
który daje uspokojenie nerwów.

Takie postępowanie  z szałowymi, zrobiło 
dawue seoara tki  prawie niepot rzebnemu 8ą 
to niewielkie pokoiki, mające około 16 metrów 
kwadra towych powierzchni z podłogą be tono­
wą i l akierowanemi  ś i ianami ,  oświetlone świa ­
tłem drugorzędnem. gdyż silniejsze światło 
według opinii słynniejszych psychiatrów, drażni  
chorych. Przy jednej ścianie znajduje się łóżko 
posłane.  Z tego można  widzieć, że w s e p a ­
ratce nic n iema strasznego,  nic nadzwycza j­
nego, a używają się ona tylko wtedy, gdy po 
trzeba  odusnbnić którego z chorych ze wzglę 
du na bezpieczeństwo innych chorych lub po­
sługi, są bowiem w s r ó i  chorych nietylko h a ­
łaśliwi, ale rzucający się gwałtownie i z pra 
wdziwie zwierzęcą zaciekłością na otoczeuie 
w celu buua  lub kaleczenia z najbłahszych 
powodów

Tacy chorzy muszą być odosonniem,  aby 
przyszli do pewnego uspokojenia,  bo przy 
zełKnięciu się z innymi chorymi,  s tan  pod ra­
żnienia wzmaga się widocznie i doprowadza 
do sza/u.  Każdy człowiek w życiu ma chwile 
niezadowolenia,  rozdrażnienia,  chwile,  w k tó­
rych najmniej sza rzecz gniewa, irytuje, pobu­
dza do gwałtowności ,  lub do wybuchu,  zwła­
szcza przy pognębieniu troską lub zm ar tw ie ­
niem W  takich razach odosobnienie,  usun ię ­
cie się od wszelkiego towarzys twa i od gwaru 
jes t  tak mu potrzebne,  że zamyka  się, wi­
dzieć rnkogo nie chce, bo mu najlepiej zo­
s tawać  samemu tylko ze swemi myślami.  Nic 
więc dziwnego,  że taki s t a n u  umysłowo chorych 
jest  rzeczą częstą i że wskutek  tego potrzebują 
oni uspokojenia w samotności .  Ze względu 
jednak ,  iż w separa tkach  tych istnieje zawsze 
półmrok,  chorzy uważali  je za rodzaj  wię­
zienia,  do którego zamykano ich za karę, więc 
bardzo często takie zamknięcie wywoływało 
jeszcze większą zapalczywosć i gniew, n a to ­
mias t  pomieszczenie ich w osobnym pokoju, 
j a snym  i ł adnie urządzonym, w k tórym szyby 
są ochronione od st łuczenia s i a u ą .  w bardzo 
kró tkan  czasie sprowadzało uspokojenie,  tak, 
że po kilku dniach pobytu w nich, chorzy już 
się me dopuszcza ł  żadnych gwałtów.

Ze względu więc na sys tem t rzymania 
chorych w łóżku,  odosobnienia s tają ąię po­
trzebne coraz rzadziej,  dlatego też część se 
para tek została o twar tą  i służy jak i każda 
.runi sala za pokój sypialny dla tych zwłaszcza,  
którzy nie lubią większego towarzystwa.

Gwałtowni i nespokojm, pomieszczeni 
osobno, pozostają w ciągu wielu diii w łóżku, 
nic nie robiąc, niczem się nio za jmując Po 
pewnym czasie, bezczynność ta zaczyna ich 
męczyć, zaczynają  więc prosić o jakieś zajęcie, 
następu.e zapraszają  do swego pokoju chorych 
dla nich sympatycznych  ; przywykłszy zaś do 
towarzystwa,  znoszą obecność i innych, tak, iż 
z czasem odosobnienie staie się dla nich zu ­
pełnie zbytecznem Zauważano też, iż w cbw.li, 
gdy s tają się drażliwi,  gniewni i popędliwi, 
sami dobrowolnie chronią  się do swego po­
koju, kładą się do łóżka  i to ich uspokaja.

Pod względem leczenia praca  lekarzy 
przedewszystkiem zwraca się ku postawieniu 
organizmu każdego chorego w najlepsze w a ­
runki,  dla uleczeuia umysłu za pomocą nale­
żytego oużywiauia c.ała, aby ustrój jego z ro­
bić jaknaj  w ięeej odpornym na szkodl iwe 
wpływy, a umysł  wprowadzić do równowagi,  
usuwając wszystko.  co może wywołać silniei- 
sze wzruszenie.  Oprócz dobrego pożywienia, 
zwraca się jakna jwiększą uwagę na czystość 
ciała i dla tego każdy chory co tydzień bierze 
kąpie l ;  dalej na ruch na  świeżem powietrzu,  
na sen i odpoezyneK chorego, po odpowiedniem 
do sił jego i usposobień za t rudnieniu dziennem, 
nareszcie  na uspokojenie umysłu i usunięcie 
wszystkiego, co może przypomnieć powód 
choroby. Oprócz zacienionych ogrodów, ota 
czających każdy oudział chorych, w zakładzie 
jest  leszcze piękny park, w którym spokoj­
niejsi przechadzają się pod okiem dozorców. 
Ze środkow odżywczych,  oprócz odDowieduie- 
go do przyzwyczajeń pożywienia,  jedno z pier ­
wszych miejsc zajmuje wyskok w postaci 
wina. wódki lub piwa.

Je d n y m  z n ijwaźri iejszych środków le­
czniczych w zakładach  dla umysłowo chorych 
jest  za jmowanie tak tych, co przebyli oserą 
chorobę, jak i tych, co cierpią na przewłnczną  
chorobę umysłową jakąś  pracą czy to fizy­
czną, czy też nawet  umysłową, które się łą ­
czą nierozerwalnie z zas tanawianiem się 
i wnioskowaniem,  a wskutek tego wpływają 
bezpośrednnj  na wolę , która u umysłowo 
chorych zwykle jest  bardzo mało czynną.  Przy 
takieni zp ęe iu  lub przy pracy fizycznej czyn­
ności i władze umysłowe,  zniesione chwilowo, 
lub upośledzone tylko do pewnego stopnia 
przyclmdzą do poprawy i do stanu prawidło­
wego w chorobach uleczalnych, a zabezpie­
czają od szybko postępującego upadku i za ­
niku w chorobach nieuleczalnych. Ćwiczenie 
wdadz i czynności umysłowych,  chroni  często 
chorych od zupełnego ogłupienia, k tórem się 
kończy zwykle prawie każda  choroba urny 
słowa.  Zajęcia fizyczne, szczególnie na  świe­
żem powietrzu,  mają i tę jeszcze dobrą stro 
nę, że przyspieszają ruch krwi, wzmacnia ją  
mięśnie, pobudzają apetyt,  a zatem wielce 
się przyczyniają do szybkiej,  a znacznej  po­
prawy ogólnego od żyw ia n ia . które wpływa 
przeważnie na polepszenie czynności mózgu 
często zaś sprowadza ją  prawidłowy sen, b ez ­
senność bowiem u osob obłąkanych j.rst naj­
ważniejszym : najuporezywszym z objawów, 
wyczerpujących siły chorych i rozwijających 
nerwowe rozdrażnienie.  Z tego więc powodu 
lekarze zak ładów dla umysłowo chorych s t a ­
rają fsię skłonić do pracy fizycznej nawet la 
k'e osoby, które do tego rodzaju zajęcia nie 
b ły przyzwyczajone i me  oddawały mu się 
dawniej,  bo przy ttj pracy wraca im sen, 
a z nim razein zdrowie ciała i umysłu.

Chorzy niższego stanu rozpoczynają zw y­
kle od pomagam i dozorcom do sprzą tania  sal, 
mycia naczyn kuchennych,  roból w polu, 
w ogrodzi", w kuchni,  pralni lub w stajni, 
znający rzemiosło krawieckie lub szewskie 
dopomagają w warstaeie,  inni zajmują się 
pleceniem słoin.anek i kapeluszy. W  celu 
większ go zain te resowania  tych chorych, pra­
cującym zakład daie drugie śniadanie,  p o d ­
wieczorek,  kieliszek wódki lub szklankę piwa, 
a oprócz tego pewną kwotę pieniężną za 
pracę dzienną Zapracowane  pieniądze przy 
wyjściu wyzdro wiałych z zakładu wydaje się im 
do rąk Chorzy z inteligeneyi piszą w kance- 
laryi zakładów ej, czytają dzienniki lub książki, 
które wypożycza zakład ze swojej biblioteki, 
grają w karty,  warcaby,  domino lub bilard, 
zajmują się muzyką  lub malowaniem,  albo 
za pozwoleniem lekarza i dyrektora pod do­
zorem posługi, odbywają  dalsze wycieczki do 
lasów okolicznych lub też do Lwowa,  gdzie 
chodzą do cyiku,  teatru lub na koncertu 
Raz ua tydzień w czasie karnawału odbywa 
się zabawa z tańcami,  w której udział  przyj­
mują nietylko spokojniejsi,  do tego rodzaju 
rozrywek nadający się chorzy, ale także le­
karze i ich żony. W ogóle do 120 chorych 
przeciętnie codziennie w ciągu roku było za­
jętych pracą.  Nauka  w warstatach nie mogła 
się rozwinąć n a  większą skalę, bo rzemieślnicy 
zakładowi są obowiązani  przyspasahiać  dla 
zakładu o b u w !e i odzież d l i  chorych, nie 
mogą więc oddawać  się nauczaniu  chorych 
i siedzeniu pracy uczniów.

Przed  kilku laty wybudowano i oddano 
do użytku chorych dwa pawilony bardzo pię­
knie urządzone dla niespokojnych, krzykb 
wych i hałaśliwych. Dawniej  chorzy ci byli 
rozprószeni  po wszystkich oddziałeeh. niepo­
kojąc osoby otaczające we dnie i w nocy, a 
zachowaniem się hałaśhwein drażnili gwałto­
wniejszych do tego stopnia,  że powodowali  
niebezpieczne bójki i bardzo przykre wypadki,  
którym często zapobiedz nie było inożliweni. 
W skutek oddzielenia najiiiejspokojniejszych, 
najprzód zmniejszył  się natłok chorych w s a ­
lach, który mocno się czuć dawał,  a następnie 
zostały usunięte powody u tarczek i bójek, a 
w skutek tego l iczba wypadków wzajemnego 
uszkodzenia  zmaiała bardzo znacznie  i ogra- 
uiczyła się do samych lekkich i nieznacznych 
uszkodzeń. Cięższe zaś uszkodzenia wydarza 
ją się tylko wyjątkowo i najczęściej przy u- 
pauku porażeńcow lub dotkniętych padaczką.  
Dawniej  dla powst rzymania od szkodzenia 
innym lub sobie, używano kaftanów, dziś k a ­
ftan używa się w nader rzadkich wypadkach 
i tylko wtedy, gdy ubezwładnienie jest  kome-  
cznein i u takich tylko chorych, kturzy wy­
kazują n iepohamowaną  niczem dążność do 
szkodzenia innym lub sa me mu  sobie. Przez 
tak.e ubezwładnienie chorzy unikają ka lectwa  
lub niebezpieczeństwa,  zagrażającego ,ch wł i 
sDuinu życiu. Wogole postępowanie łagodne 
i ludzkie jes t  podstawą pos tępowania naszych 
lekarzy zakładowych w pielęgnowaniu um y ­
słowo-chorych.  *

o  t  m  a  i  r  o  s  e  i .

=  .Miejski hyd ro log  w Berlin ie  deszcze 
w r. 1883 zarządzono w Berlinie obok che­
micznych,  także i bakteryologiczuo badania 
wody z wodociągów berlińskich Ba dan ia  te 
wykonywał  naprzód cesarski  urząd sani tarny 
a od roku 18 -5 hygieniczny„ instytut uniwer 
sytetu, co 14 dni — za rocznem wynagro­
dzeniom 1670 mk. Obecnie badania  te, z s a ­
nitarnych względów tak bardzo doniosłe 
weszły w nowe stadyum. Zos ta ły pogłębione 
i usys lemizowane — i będą poruczom, oso­
bnemu miejskiemu organowi. Ma być przy 
magistracie u tworzona  posada miejskiego’ hy­
drologa z roczną pensyą 6000 marek  i do­
datkiem na pomieszkanie Będzie on sp rawo­
wał następujące c z y n n o ś c i : 1. Bakteryolo-
giezne badania wody miejskiej co 1)  dni. 
2. W takieh samych okresach badania  che ­
miczne, sprawozdania  z obu tych badań,  gra­
ficzne zestawianie wyników z uwzględnieniem 
skutków, osiąguię'ycb przez filtracyę. 3. Bie­
żące, ewentualnie codzienne badania bakte 
ryoiogiezne wody z poszczególnych źródeł,  
według-osobnych  wskazowtk  dyrekcyi wodo­
ciągów. 4. Śledzenie wszelkich postępow, czy­
nionych na polu dobywania  wody dla miast,  
i na żądanie,  krytyczne tych postępów oce ­
nianie. 5* Samodzielne,  eksperymentalne  stu-  
dya problematów,  jakie na  polu hydrologii 
i na pokrewnych z nią polach są jeszcze do 
rozwiązania,  i składanie sprawozdań,  deputa- 
cyi do miejskich wodociągów. 6. Nadzór ua i 
wierceniami przy zakładaniu studzien,  zapisy­
wanie wszelkich wyjaśnień, pozyskiwanych 
przy głębokich wierceniach co do natury 
g untu i wody zaskornej,  ewentualnie  pro­
jektowanie zakładania  studzien. 7. Opracowy 
wanie projektów małych zakładów wodnych 
w nnescie i poza miastem na izór nad nim.. 
8. Badanie odpływów fabrycznych do wód pu 
blicznych ktoro muszą  podlegać nadzorowi 
miasta

Z tego wykazu czynności  widzimy, że 
bei liński hydrolog miejski uczciwie może z a ­
pracować  owe 6000 marek  pensyi, które ma 
pobierać i że przy ścisłern spełnianiu obo­
wiązków a fachowej znajomości  rzeczy — 
może się stać miastu bardzo pożytecznym

—  Sai i i i to ry um  n a d m o r s k i e  d l a  dzL ei
(Kinder-Srehospitz) o twarte zostało w T r  y- 
e ś c i e  dnia 1 bm. Przeznaczo e ono j . s t  dla 
dzieci skrofulicznych, które tam przebywać 
będą 100-dniową kuracyę Pierwsza  partya  
li zy 173 dzieci — z tych jes t  70 z W.ednia,  
30 z Pragi,  8 z Berna, reszta z Tryestu 
i okolicy. Do drugiej partyi  zgłoszonych już 
jest  i zapisanych 182 dzieci z Tryestu i oko­
licy, a 30 innych.

Założycielem tego wielce użytecznego za­
kładu jes t  s towarzyszenie przyjaciół dzieci.

—  Ochrona san itarna  przy telefonach .  
Wypadki zarażenia  się przy mówieniu do te­
lefonu zwróciły uwagę na potrzebę ochrony 
przez to, żeby muszlę telefonu do której się 
mówi, czy«cić antyseptycznie preparowanem 
suznem.  Dolno-aus tryacka Rada s i n i t a rn a  
na ostatniem swem posiedzeniu zajmowała  
się tą sprawą,  z powodu, że jakieś prywatne  
wiedeńskie przedsiębiorstwo zrobiłu wiedeń- 
skiei dyrekcyi poczt . telegrafów otertę na 
dostawę takiego ochronnego sukna  Na pod­
stawie przeprowadzonych ścisłych badań Rada  
san ita rna  orzekła,  że prze Iłożone jej próbki 
n i e posiadają przymiotów antiseptycznych.

Natomias t  zwróci ła  uwagę,  że można 
ła tw ym  i t anim sposobem antiseptycznie 
spreparować  sukno, używane  do czyszczenia 
muszli  telefonowej,  a to przez nasycenie go 
roztworem, zawierającym na 100 części woiy  
1°,0 thymolu a 2 (l „ krezolu „albo podobneg > 
środka desit ifekcyjuego11 — do czego jeszcze 
dla zapobieżenia wysychaniu sukna dodać 
należy małą ilość gliceryny

=  B a k t r r y o l o g i c z n y  i n s t y t u t  zakłada 
gmina miasta Drezna  własnym kosztem Z a ­
danie jego będzie zupełnie praktyczne : bakte- 
ryelogiczne badania na zlecenia lekarzy. Ba ­
dania dla lekarzy miejskich, leczących ub >- 
gich chorych, tudziez dla miejskich zakładów 
bęuą bezpła tne  — d l i  innych za opła tą  taksy, 
według uchwalonej przez gminę skali.
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